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Hlonarchya ywustryacfta.
Rzecz urzędowa.

C z e r n i o w c e , .2 2 .  sierpnia..Na założenie zwyczajnej szkoły 
trywialnej we włości Czerepkoutz, p .zeznaczyła gmina tej włości 
na wieczne czasy grunt rozległości jednego morga na wystawienie 
budynku szkolnego i jako grunt wyposażenia na użytek nauczyciela, 
następnie obowiązała się przeznaczony przez Czerepkouckiego wła
ściciela majętności Eugeniusza Czerniewskiego materyał drzewny na 
wystawienie budynku szkolnego, równie jak wyznaczone przez te
goż  rocznie 5 sagów kubicznych drzewa na opał bezpłatnie zrąbać, 
sprowadzić i obrobić, wystawić stosowny budynek szkolny, zała
twiać ciągle własnym kosztem wydarzające się czasem reparacye 
tego budynku, posprawiać z własnych zasiłków potrzebne sprzęty 
szkolne, i mieć zawsze staranie o należytą posługę szkoły.

Na wyposażenie nauczyciela przeznaczyła gmina Czerepkoutz 
roczną kwotę 120 złr. m, k. w gotów ce, a właściciel włości pan 
Czerniewski roczną kwotę wyposażenia 50 złr. m. k.

Przytem należy wspomnieć zaszczytnie, że ta szkoła rzeczy 
wiście istnieje już od pięciu lat za czynuem przyłożeniem się C ze
repkouckiego gr. n. u. proboszcza Konstantyna Tarangul, który 
z  własnych zasiłków najął ubikacyę na szkołę, postarał się o spra
wienie sprzętów szkolnych, i dawał w niej uaukę.

Bukowiński c. k. rząd krajowy ma sobie za szczególniejszą 
przyjemność tę godną naśladowania dążność ku rozszerzeniu oświaty 
ludu podać niniejszem z uznaniem do wiadomości powszechnej.

Sprawy krajowe.
(D ar na fundusz; in w a lid ów .)

Ze Stanisławowa don oszą : Dyrektor teatru Henryk Kii- 
ster wyprawił na dniu 13. września r. b, za przyczynieniem się c. k. 
władzy obwodow ej na rzecz funduszu inwalidów obwodu Stanisła
wowskiego ognie sztuczne w m ieśce  Stanisławowie, i zebranym 
z tego dochodem powiększony został rzeczony fundusz o 291 złr. 
4S kr. m. k.

(D oniesienia  z M ed iolan u . — Łaski A rcyk sięcia  G ubernatora.

W i e d e ń ,  21. września. Gazeta Wiedeńska douosi: Muni- 
cypalność miasta Medyoianu oznajmia w wydanem ogłoszeniu, że 
Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę jeuerał-gubernator ofiarował znowu 
z  własnej szkatuły 10.000 lirów do rozdania pomiędzy medyoiań- 
skie instytuta dobroczynności po wglądnieniu w zbawienne sprawy 
ich zarządu, któreto zaszczytne przekonanie podzielała także Jej 
Cesarzew. M. Arcyksiężna Charlotte przy zwiedzaniu kilku z tych 
zakładów.

—  Municypalność i ludność miasta Varese, wyniesionego nie
dawno najwyższem rozporządzeniem do rzędu miast królewskich, 
uczciły  ten akt łaski cesarskiej publicznenii festyuami i wspaniałem 
oświetleniem.

Ameryka.
(Szczegóły zamachu na życie posła angielskiego w  Limie.)

Do Liwerpolu nadeszła poczta z Nowego Yorku d. 3. wrze
śnia:

W  sprawie zamordowania posła angielskiego w Limie pana 
S. E. Sallivana pisze dziennik Times. „Otrzymaliśmy list prywatny, 
z którego możemy podać pewniejsze szczegóły  tego smutnego w y 
padku. Podanie dzienników Panama Star i Herald, że pan Sulli- 
van znajdował się sam przy stole, gdy zbrodnia ta spełniona została, 
jest fałszywe. W  towarzystwie jego znajdował się pewien gość, któ
rego raport jest następujący:

Lima, 12. sierpnia, 7. godzina zrana.
Całe miasto Lima i Callao przerażone są haniebnym zamachem

morderczym, jaki dokonany został wczoraj wieczór o godzinie 7. na 
moim przyjacielu panu Sullivauie we własnym jego domu. Obawiam 
się, że w istocie zostało spełnione morderstwo, przynajmniej nie 
obiecują lekarze wyzdrowienia. Siedzieliśmy spokojnie przy obie- 
dzie, gdy dozorca domu z krzykiem: „Z ło d z ie je ! Z ło d z ie je !“  wpadł 
przez sypialny pokój. Za ninv wszedł morderca, i gdyśmy się zer
wali i pospieszyli ku drzwiom, stanał ów łotr przed nami, p rzy ło 
żył panu Sullivanowi pistolet do piersi, wystrzelił i oddalił się tą 
samą drogą, którą przyszedł nie biorąc nic z sobą. Sullivau zato
czy ł  się m ów ią c : „Z ab ił  m n i e i  padł w inoje ramiona. T rzy  kul
pistoletowych wyjęto mu z ciała, a jedną, ważącą cały łut, wyrżnięto
z krzyżów. Możecie sobie wyobrazić, jak okropną noc przepędzi
liśmy przy zranionym. Przygotowując go na najgorsze na przypa
dek, jeśliby rany okazały sie śmiertelnemi, porobiliśmy potrzebne 
rozporządzenia względem ostatniej jego woli. Nie jesteśmy w stanie 
podać żadnej przyczyny tej zbrodni. Pan Sulłivan nie miał osobi
stych nieprzyjaciół, i powszechnie upatrują w tej sprawie polityczny 
krok partyi Vivanka, która teraz stawia zbrojny oDór rządowi Ka- 
stilla. Uwięziono kilka osób, ale nie wiedzieć, czy należą do tej 
partyi. Słudzy opowiadają, że podczas tego wypadku widzieli trzech 
innych ludzi na dziedzińcu. W szyscy  są tu naturalnie wielce prze
rażeni, gdyż po tej zbrodni, spełnionej z zimną krwią, lęka się ka
żdy o swoje życie. Być może, że wypadek ten pociągnie za sobą 
polityczne zatargi między Anglią i Peru.“

Autor tego listu —  dodaje Times —  jest to szanowny ku
piec w Limie, który ży ł w przyjaźni z panem Sullivanem, i często 
pełnił u niego służbę sekretarza. Zresztą niepewna jeszcze , czy po
seł umarł rzeczyw iście ; z odejściem ostatnich wiadomości znajdował 
się tylko w wielkiem niebezpieczeństwie życia.

Portugalia.
(Nowiny dwora.)

Jak douosi Espana ma młodszy brat królewski, książę Oporto, 
zaślubić przyszłą następczynię trouu brazylijskiego.

flfiiszpanla.
(P ose ł tureck i. — U tarczki z przem ytnikam i. —  O tw arcie k o le i że lazn e j. —  D ep esza

z 16 . września.)

Madryt,  12. września. Espana donosi: „W cz o ra j  nadeszło 
do Madrytu urzędowe doniesienie, że Diram Bej mianowany posłem 
sułtańskim przy dworze tutejszym. Główuem zadaniem obecnej 
misyi dyplomatycznej będzie utrwalić dzisiejsze stosunki przyjazne 
między obudwoma państwami. Diram Bej przybędzie z licznym 
orszakiem.**

—  Dnia 4. b. m. zaszła w uragońskim dystrykcie municypal
nym Sadaval krwawa walka między przemytnikami i małym hufcem 
strzelców i jezdnych żołnierzy. Sześciu przemytników padło na 
miejscu, siedmiu zaś pojmano i odstawiono pod sąd wojenny do Hue- 
ski. W ojsko nie postradało ani jednego zabitego. Reszta bandy 
przemytnicze umknęło, pozostawiając kilka pak z towarami.

—  Gaceta donosi z Sewilli z 10. września. W e  wtorek odbyła 
się druga próba jazdy na kolei żelaznej z Sewilli do Kordow y. Przy
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niezmiernym natłoku ludzi wprowadzono w bieg pierwszą lokom o
tywę dziesięciu wagonami.

—  Depesza telegraficzna z Madrytu z d. 16. września donosi: 
„Dziennik Hojas Autografas upewnia, Ze jenerał Concfca pozosta
nie i nadal jeneralnym gubernatorem Kuby. Rortezy mają być 
w krótce zwołane. Ministeryum Narvaeza posiada zupełne zaufanie 
Królow ej.“

(W o jsk a  z  przylądka do Indyi — P o cz ta  indyjska. — D on iesien ia  z  A ustralii.)

L o n d y n , 18. września. Rząd wydał rozkaz, aby wszystkie 
pułki angielskie, bez których tylko gubernator Grey moZe obejść 
się na Przylądku, odeszły niezwłocznie do Indyi. TakZe i cześć 
wojska na wyspach ś. Maurycego otrzymała zlecenie udać się jak- 
najspieszniej do Bombaju. Pod transport wojsk z Przylądka przy- 
znaczono już  trzy paropływy w objętości 1000 beczek.

—  Globe podaje świeżo otrzymane doniesienia z Bombaju. 
Prócz znanych już zkądinąd wiadomości zawierają one następujące 
jeszcze  nowe szczegó ły :  Armia jenerała brygady Nicholson wynosi 
w' ogóle 4200 ludzi a liczy tylko 1300 Europejczyków. —  W  Agra 
trzymają się ciągle Anglicy, stan zdrowia załogi jest bardzo po
myślny. —  Listy prywatne z Kalkuty upewniają, że jenerał Havelock 
doszedł już do Luknowa, ale wiadomość ta potrzebuje potwier
dzenia. Powstanie w Kalpore w prezydencji bombajskiej ogranicza 
się tylko na 1000 żołnierzy z 27 pułku. Z  tych pojmano już do 
100, cały rokosz można też uważać za przytłumiony. Obawiano 
się wielce powstania w Belgami). Po nadejściu wojsk europejskich 
do Dharwar, Sawant Wharre i lluntnangerry uśmierzyła się nieco 
trwoga mieszkańców europejskich po tych miastach. Zamierzonemu 
wybuchowi w Sandias Mahal przy Rewakanta zapobiegła roztrop
ność politycznego ajenta kapitana Buckie. Z  wyspy śvv. Maurycego 
przybyły d, 6. sierpnia do Bombaju sześć kompanii piechoty i jedna 
kompania artyleryi angielskiej.

Świeżo otrzymane nowości z Sidnej sięgają po d. 18. lipea a 
z Melburne po d. 22. lipca. Przy rzece Buckland uderzyło 300 
Europejczyków na tłuszczę chińską w sile 1500 ludzi i zmu
siło ją do ucieczki w las. Przewódźców zaburzenia uwięziono a 
zbieracze złota zarówno Europejczycy jak i Chińczycy powrócili 
spokojnie do dawnej pracy.

J ? l* A K IC y a .
(D on iesien ia  z o b o zu . — T eatr Ż u a w ó w . — W iadom ości b ie żą ce . G oście  do Sztut- 

gard y . —  Doniesienia z  Indyi fra n cu sk ich .)

P a r y ż *  18. września. W czoraj odbyły się piąte z kolei ma
newry w oŁozie pod Chalons. W ieczorem wyprawili Żuawi wiel
kie przedstawienie arabskie, na którem z n a jd o w a ł  się  sam C e s a r z  
w towarzystwie marszałków Canrobert i VaiIJant. PoTurzędowe 
korespondeneye z obozu nie znachodzą dość słów, aby opisać szcze 
gólniejsze wrażenie, jakie widowisko to wywarło na wszystkich wi
dzach. Mianowicie zajęło ono w wysokim stopniu Cesarza, który 
nie był nigdy w Afryce. Na jego  życzenie wyprawią Żuawi jeszcze 
jedno widowisko w obozie, a potem przedstawią wielki festyn arab ■ 
ski. Gdy Cesarz podczas pierwszego przedstawienia podniósł się 
z siedzenia i zabierał do odejścia, pochwycili aktorowie za pstre 
lampy i pochodnie i w licznym tłumie odprowadzali Cesarza aż do 
namiotu. Przodem szła banda, wydobywając z swych' instrumentów 
owe ostre nieharmonijne akordy, które obok śpiewu i dzikich okrzy
ków stanowi całą muzykalną umiejętność Arabów. Cały pochód 
miał w sobie, jak opisują sprawozdania obozowe, coś dziwuie fan
tastycznego i dziwacznego. Jeden z korespondentów pisze, że idąc 
za tłumnym pochodem, mniemał się na prawdę w głębi Afryki.

—  Obóz pod Chalons będzie trwał tylko do powrotu Cesarza 
Napoleona z Sztutgardy t. j .  do 5. października. Pod niebytność 
Cesarza pozostanie minister wojny ciągle w obozie.

—  Tutejszy poseł rosyjski, hrabia Kisielew, uda się także do 
Sztutgardy, przy tej sposobności przedstawi Napoleon III. Cesarzowi 
Alesandrowi swego nowego posła w Petersburgu, hrabię Raynevala.

—  Dziennik P ays  otrzymał z Indyi francuskich prywatne 
wiadomości z d. 30. Iipca. W  kraju panował spokój niezakłócony. 
Formowanie milicyi w Podichery, Chandertiagor, Karikal, Yanaon i 
po innych punktach odbywa się w należytym porządku. Ludność 
okazuje się zawsze pełną przychylności dla Francuzów a wiele ro 
dzin indyjskich przedłożyło  nawet władzom pisemny adres wierności.

Wiochy.
(R o z b o je  na w ysp ie  Sardynii. — P ożar w  p o r c ie . —  Stan zd row ia  W . księcia  następcy 

tronu toskańskiego. — K o le je  ż e la zn e .)

Turyński dziznnik 11 Diritto podaje smutny opis stosunków 
na wyspie sardyńskiej, gdzie obecnie nikt nie może być pewnym 
życia i majątku. Liczne bandy po 50 do 60 zbójców  napadają po
dróżnych i pojedyncze mieszkania rabują bezkarnie i wymordowują 
całe rodziny. W  kroju istnieją wprawdzie sądy i władze, ale zato 
zbywa na zbrojnych patrolach i karabinierach, którzy jedynie mo
gliby położyć tamę dalszym rozbojom.

—  Dzienniki sardyńskie zawierają bliższe szczegóły o donie
sionym już za pomocą telegrafu pożarze trzech okrętow kupieckich 
w porcie w Scstri Ponente. Największy z trzech okrętów 
zapalił się najsamprzód , a przy silnym wietrze zachodnim 
przeniósł się ogień i na trzy inne statki. Szkoda wynosi przeszło 
300 000 franków, a szczęście, że wojsko przybiegło w porę na p o - .

moc, bo i 17 innych okrętów stojących w porcie, nie uszłyby były 
zniszczenia. W  Genuy utyskują srodze, że municypalność w Sestri, 
nie miała i nie ma ani jednej sikawki, bo przy spiesznym ratunku 
można było ugasić ogień zaraz na pierwszym okręcie.

—  O stanie zdrowia J. Mości księcia, następcy w panowaniu; 
w Toskanii pisze Monitor Toseano pod dniem 15. b. m . :

„Ostatnie pomyślne wiadomości, co do stanu zdrowia J. Mości 
Arcyksięcia Ferdynanda potwierdzają się zupełnie. Ich Mość W ielcy  
księstwo i Arcyksiązę Karol odwiedzili wczoraj dostojnego chorego 
w Arezzo, i w dobrem zdrowiu powrócili do Florencyi. Jej Mość 
księżna małżonka chorego pozostała w Arezzo, dokąd 
na pierwszą wiadomość o chorobie Jego cesarzew. Mości.

—  Toskańskie towarzystwo kredytu, ruchomego, Sociata ge
nerale <F mrpre.se infmstrmn nemi stali er Italia, podjęło się sta
now czo  na dniu 4go b. m. zbudować kolej żelazuą Pio-Centrale, 
z Rzymu do Ankony, Bononii i Ferrary aż do rzeki Padu. Jestto 
największe przedsiębiorstwo, na jakie od wielu lat odważyło  się 
kiedykolwiek towarzystwo włoskie. Chcąc to tern spieszniej d o 
prowadzić całą budowę do końca, zamierza towarzystwo odstępo
wać niektóre cząstki budowy innym krztdsiębiorcom.

Mieisace.
(N ow iny dw oru  prusk iego. —  S praw a holsztyńska. *— K on ferennye u iem ieck o-a u stry - 

a ck iego  zw iązk u  telegra ficznego o d ro cz o n a .)

Jak upewniają jednozgodne doniesienia dzienników pruskich 
uda się J. M. Król Fryderyk Wilhelm IV. w połowie przyszłego 
tygodnia na ośm dni do Muskau w odwiedziny do J. M. księcia 
Eryderyka holenderskiego i jego dostojnej małżonki, a ztamtąd po
wróci wprost do iSanosouci. Zbija tO' najlepiej rozszerzoną ostat- 
niemi czasy pogłoskę, jakoby Jego król, Mość w inną zamyślał 
udać się stronę.

—  Bank i Handelszeitung pisze: „ W  sprawie księstw Hol- 
sztyńsko-szleswickicb toczą się obecnie bardzo żywe układy w Ber
linie.“  Z eil  dodaje do tego, że wiadomość ta jest zapewne płonną 
jak i podane w tymsamym dzienniku poprzednie doniesienie, że pan 
Bismark udaje się w pewnej misyi do Petersburga.

—  Z  Berlina donoszą: Otworzenie kouferencyi pełnomoc
ników niemiecko-austryackiego związku telegraficznego w Szlutgar- 
dzie zostało odroczone do 15. października, by uzyskać potrzebny 
czas na wypracowanie odnośnych punktów. Pomiędzy temi ma się 
znajdować także jak słychać wniosek względem zmniejszenia liczby 
slow pojedynczej depeszy z stosownem zniżeniem taxy. Pełnomoc
nikiem Prus przy tej kouferencyi mianowany został dyrektor tele
grafów, major Chaubin.,

1 S z n e c y a .
(Z w oła n ie  rady w T u llgarn ic . —  R ządy tym cza sow e .)

Dzienniki sztokholmskie sięgają po d. 11. b. m., a nie donoszą 
nie jeszcze, jaka uchwała zapadła na propozycye rządowe względem 
ustanowienia szwedzko-norwegskich  tymczasowych rządów ministe- 
ryalnych jako też względem propozycyi królewskiej do Stanów, aby 
regencyę państwa z łożyć  w ręce księcia następcy tronu. Najświeższe 
dzienniki stołeczne donoszą tylko, że na d. 11. b. m. odbyło się 
w zamku Tullgarn walne posiedzenie połączonej szw edzko-norw eg- 
skiej rady stanu. Na posiedzeniu tern znajdowali się wszyscy mi
nistrowie szwedzcy, z wyjątkiem nieobecnego ministra spraw ze
wnętrznych barona Lagerheim, i zapewne też uchwalono i ułożone 
na tej samej sesyi owe dwie ważne uchwały, o których nam do
niósł telegraf. Tymczasem już 10. b. m. starał się dziennik Sven- 
ska Tidningen wyświecić szczegółow o powody, dla których nastą
piło zwołanie rady stanu w Tullgarnie.

„W szy scy  radcy stanu prócz barona Lagerheim, który bawi 
za granicą —  pisze dosłownie wspomniony dziennik —  udadzą się 
jutro (1 1 .  b. m.) rano na paropływic „K ere “  do zamku Tulgarn, gdzie 
J. M. Król przynaglony długą chorobą ustanowi tymczasowe rządy 
dla Szwecyi i Norwegii. Oprócz tego ma być na temsamem posie
dzeniu uchwalony reskrypt do szwedzkich Stanów' i norwegskiego 
Sthortingu, w którym Król zawiadomi obadwa zgromadzenia , że 
przynaglony uporczywy chorobą, zgodnie z przepisami konstytucyi 
szwedzkiej i głównej ustawy norwegskiej, zwołuje rządy tymczaso
we. Ponieważ zaś według zdania przywołanych lekarzy do zupeł
nego ozdrowienia monarchy potrzeba będzie najmniej całego roku, 
przeto też zważywszy znaną niedogodność wszelkich rządów tym
czasowych, oświadcza Król, że z jego strony nie masz żadnej prze
szkody, aby Stany i Sthorting zamianowały regenta w ciągu słabo
ści królowskiej. W  takim razie proponuje, aby ponowiły uchwałę, 
powziętą dwukrotnie gdy jeszcze  Karol Jan był tylko następcą tronu, 
tj. aby upoważniły księcia następcy tronu objąć rządy państwa 
w imieniu królewskieni. Radcy stanu mają jeszcze  tegosamego dnia 
wieczorem opuścić napowrót Tullgarn a już w sobotę ma przyjść 
pismo królewskie przed kompletne zgromadzenie Stanów szwedzkich, 
bezpośrednio zaś z Tullgarnu odjedzie gońcem drugie tejsamej tre
ści pismo do Sthorlingu w Christyanii.“

W edług telegraficznej depeszy w wychodzącym w Malnio dzien
niku Snuli Post otrzymały już Stany na d. 12. b. na. zawiadomienie 
o utworzeniu szwedzko-norwegskich rządów tymczasowych. W  tym
samym dniu przedłożono także zgromadzeniu propozycye królewską, 
aby regencyę państwa z łożyć  w ręce królewicza następcy tronu. 
Dołączono przytem i świadectwa lekarskie o chorobie królewskiej i 
protokoł rady stanu podczas sesyi w Tullguruie na d. 11. b. m.

pospieszyła
u
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Rosya i Królestw o Polskie.
(U łaskaw ienie. — P ozw olen ie  pism M ick iew icza .)

W a r s z a w a ^  19. września. Gazeta warszawska  donosi:
Najjaśniejszy Pan, zgodnie z wnioskiem JO. księcia Namiestnika 

Królestwa, najwyżej dozwolić  raczył powrócić  do Królestwa P ol
skiego byłemu wychodźcy Antoniemu Gorczyńskiemu, który służąc 
w czasie ostatniej wojny w wojskach tureckich, wzięty został do 
niewoli i zesłany na mieszkanie do Syberyi.

Z  Warszawy donoszą gazecie szląskiej z 15. września: 
„Chociaż o spełnionych tu postanowieniach cesarskich niewiele wie
my dotąd, to przecież o jednym akcie, bardzo ważnym w świecie 
literackim, rozeszła się tu wieść zaraz po odjeździe Cesarza jak 
błyskawica po całcm mieście i znalazła wszędzie najserdeczniejszy 
udział. Jak wiadomo były już  oddawna wszystkie pisma polskiego 
poety Adama Mickiewicza zakazane jak najsurowiej w całej Polsce 
i Rosyi, i to w taki sposób, że nawet pisma drukowane przed pol
sko-rosyjską wojną w Warszawie i Petersburgu za pozwoleniem cen
zury rosyjskiej niemogły być nauowo nakładane i tym sposobem sta
wały się powoli osobliwością bibliograficzną. Co do późniejszych 
poematów Mickiewicza, wiadomo, że posiadanie ich podlegało suro
wej karze, co więcej niektórzy musieli długie lata pokutować w wię
zieniu tutejszej cytadeli a potem na Syberyi, za to tylko, że czy 
tali „Pana Tadeusza" lub „D ziady" tego autora. Cesarz Alexander. 
który w dzieciństwie swojem, podczas bytności Mickiewicza w Pe
tersburgu, uczył sie od niego języka polskiego, spełnił teraz wspa
niały akt szacunku dla zmarłego, życzliwości dla pozostałych po nim 
sierót, a łaski dla całego narodu, nakazując najwyższym reskryptem, 
wydanym do kuratora warszawskiego okręgu naukowego, tajnego 
radcy Muchanowa dozwolenie druku dzieł Mickiewicza (rozumie się 
z wyłączeniem ustępów przeciwnych cenzurze) i to z przyznaniem 
wyłącznego prawa własności i nakładu dzieciom poety aż do ich 
pełnołetności Wiadomość te można słusznie nazwać wypadkiem 
w Warszawie, gdyż niepodobna opisać radości jaką powszechnie tu 
wyw ołała ."

Turcya.
^ 'p r o w a d z a n ie  p roch u  zak azane. — W ypadek  w  B russie .)

Konstantynopol, 10. września. Rząd turecki wydał me
morandum do zagranicznych legacyi z oznajmieniem, że ze względu 
na niebezpieczeństwa, jakie pociąga za sobą nieostrożne przechowy
wanie prochu, zwłaszcza przy zwyczajnym w Turcyi sposobie bu
dowania domów, zakazał jak najsurowiej wprowadzanie tego arty
kułu na wszystkich punktach granicy tureckiej.

Dziennikowi Journal de Conslantinople donoszą z Brussy 
pod dniem O h m  n j uKI n jk a w ji  su; lam
7go b. m. Nieznany Turek, uzbrojony dużym nożem, wypadł bez 
wątpienia w nagłym napadzie szaleństwa na jedną z najludniejszych 
ulic dzielnicy ormiańskiej i wyprawił okropną rzeź bez wszelkiego 
pow odu ; mordował wszystko, co mu wpadało w drogę, nieoszczę- 
dzając nawet kobiet i dzieci, i dopiero po niejakim czasie udało się 
trzem robotnikom pochwycić go. Ośm osób, między temi ojcowie 
familii i małe dziewczątka, zginęły natychmiast pod jego razami; 
później umarło z odniesionych ran jeszcze więcej, po największej 
części młodych ludzi obojga p łc i ;  a na całej drodze, którą szale
niec ten przelatywał, nie było ani jednego ajenta władzy publicznej, 
któryby był przeszkodził tym mordom.

A x y a .
(D ep esza  jen era ła  H aveIock .)

Dzienniki londyńskie podają następującą depeszę jenerała Ha- 
velock :

„O bóz  pod Bupir-ul-Gange 30. lipca.
W czoraj przybyliśmy do Unao. Jednej strony miasta bronią 

grząskie moczary, miasto zaś samo zaopatrzone było  w okna strzel
nicze i 15 dział. Mimo to wydałem rozkaz do szturmu, i zająłem 
miasto wraz z ws/.ystkiemi armatami. Jedna część armii Nana Sahiba 
pod wodzą Jupy Singa wspierała nieprzyjaciół. Po czterogodzinnym 
wypoczynku wyruszyłem z Unao i posunąłem się ku Bupir-ul-Gange, 
które otoczone dokoła moczarami miało nadto cztery działa do swej 
obrony, po zaciętej walce zająłem je jednak wraz z wszystkiemi 
działami. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty ale i ja postradałem 
do 88 rannych i zabitych. Szeregowiec Kavanagh z 64 pułku wart 
był krzyża Wiktoryi, dawszy jednak świetny przykład swoim tow a
rzyszom, został na drobne sztuki rozsiekanym. Pragnąłbym, aby jego 
rodzina otrzymała pensyę. Piechota madraska wyszczególniła się 
w wysokim stopniu. Podporucznik Dangerfield był pierwszym, który 
wdarł się na barykadę. Podporucznik Boglie z 78 pułku szko
ckiego oduiosł ciężką ranę, prowadząc hufiec swój naprzeciw pe
wnemu domowi, zaopatronemu w okna strzelnicze. Polecam go 
względom Jej król. Mości, naczelnego wodza armii. Pułkownik T y -  
t l e r , którj z trudnością tylko zdołał usiedzić na koniu, dał w szy
stkim przykład rzadkiej sprężystości i odwagi. Pod podporucznikiem 
Havelock ubito konia. Adjutant, podporucznik Seaton od madraskiej 
piechoty odniosł ciężką ranę."

Do tego dodaje wczoraj Times następujące jeszcze  trzy de
pesze o wiele dawniejsze :

„Cawnpur, 17. lipca.
Za pomocą boską zdobyłem napowrót warownię Cawnpur, a 

zadając Nana-Sahibowi dotkliwą kieskę, zdobyłem 6 dział. Nieprzy

jaciel zajmował silne stanowisko po za szeregiem przyległych wio
sek i całych 140 minut bronił nam zawzięcie każdy piędzi ziemi 
Udało mi się jednak obsaczyć jego  prawe skrzydło i to nam zape
wniło zw ycięztw o. Przed rozpoczęciem bitwy rozkazał Nnna-Sa- 
bib wym ordować w barbarzyński sposób wszystkie pojmane dzieci 
i kobiety. Po przegranej bitwie cofnął się do Bithur, a dziś rano
przed swoim odwrotem wysadził jeszcze  w powietrze magazyn
w Cawnpur. Nie mam jeszcze  pod ręką spisu rannych i zabitych, 
liczę jednak moje straty po największej części od ognia kartaczc-
wego na 70 mniej więcej żołnierza.

Nawabgunge, 17. lipca.
Stronnicy Nana-Sahibu zdają się opuszczać swego wodza. On 

sam umknął z Bithur, oddając miasto i 13 dział w nasze ręce. Pa
łac jego  stoi w płomieniach. Jenerał Reil przyłączył się do mnie 
z licznym oddziałem wojsk angielskich. Luknow jest na teraz zu
pełnie bezpieczne.

Obóz pod Cawnpur 21. lipca.
Mojej przeprawie przez rzekę Ganges nie stoi nic na zawadzie. 

W ojsko  Nana-Sahiba rozpierzchło się zupełnie z Bithur. Znaleźliśmy 
w fortecy 16 dział i znaczną liczbę zwierząt domowych. Pałac 
Nana-Sahiba rozkazałem podpalić a magazyn prochu wysadzić w p o 
wietrze. Jedna część mego wojska i 5 armat znajduje się już 
w drodze do Luknowa. W  wojsku panuje jaknajlepszy duch, 
mamy nadzieję, że połączymy się po lewej stronie rzeki."

Z  Tryestu telegrafują pod d. 17, września : Poczta z Kalkuty 
przybyła d. 11. b. m. do Alexandryi. W  korpusie jenerała Havelock 
pochłonęła cholera liczne ofiary, jenerał Kavelock ujrzał się zmu
szonym cofnąć sie do Cawnpur i czekać na posiłki. Anglicy postra
dali podczas szturmu na Agrę 200 żołnierzy i musieli cofnąć się i 
zaniechać oblężenia twierdzy aż do nadejścia posiłków z Ghazipur. 
Nieregularne wojsko w Legawly wym ordowało Europejczyków swego 
okręgu. Lord Elgin przybył z 380 majtkami i kompanią wojska 
angielskiego do Kalkuty.

A f r y k a .
(N ow y zaciąg  w ojsk a  w  E gip cie . —  Statut organiczny tunetańskf.)

Do Tryestu nadeszły najnowsze wiadomośżi z Egiptu. W ice 
król rozpisał zaciąg wojska w liczbie 10.000 ludzi.

Z  T u n elu  nadszedł już dekret wzglądem reform, jakie po
stanowił Bej na żądanie Francyi. Dziennikowi Nord  opisują następ
nie cały tok tej sprawy : „Na dniu 31. sierpnia przybyła flota fran
cuska do. zatoki .# !» ..I-.*- . ' "*v
irehouart z swoimi jenerałami i częścią jeneralnego sztabu swojej
eskadry do Beja, który na tej konfereticyi wyraziwszy swoje po- 
daiwienie i uległość dla Cesarza Francuzów, obowiąznł się przyjąć 
żądania Francyi i ile możności jak najspieszniej uchwalić potrzebne 
reformy. Dnia 9. września oddał sztab eskadry znowu wizytę Be
jow i,  i wtedy wydany został ów dekret, poczem Bej na dniu lOgo 
września odwiedził okręt admiralski, doręczył osobiście wiceadmira
łowi Trehouart, kontradmirałom Favre, Pellion i Lavaud i wszyst
kim w yźsz jm  oficerom order Nizamu, a czterem pierwszym ofiaro
wał oprócz tego tabakierki wszystkim wyższym oficerom order Ni
zamu, a czterem pierwszym ofiarował oprócz tego tabakierki wysa
dzano brylantami. Dnia l i g o  września nakoniec opuściła eskadra 
zatokę." —• Dziennikowi Indep. belge piszą z Paryża o znaczeniu 
tdgo wypadku, „Jestto skazćwka dla Ali Baszy, że czas już , ażeby 
z urzędu ministra dopełnił przyrzeczeń, jakie zrobił będąc pełno
mocnikiem tureckim w Paryżu. Mianowicie co  do zniesienia mono
polów można powiedzieć, że pociągnie to za sobą zupełne przekształ
cenie admiuistracyi kraju, gdzie Bejowie byli niejako samodzierżcami 
handlu i sami tylko wyciągali z niego korzyści. Dekret Beja jest na
stępującej treści: Artykuł 1. Zapewnia się wyraźnie zupełne bez 
pieczeństwo wszystkim naszym poddanym , wszystkim mieszkańcom 
naszych państw, bez różnicy wyznania , narodowości lub pochodze
nia. Artykuł 2gi nakłada na wszystkich poddanych istuiejący teraz 
lub zaprowadzony później podatek; nikt niema być na przyszłość 
wolnym od Kanunu, ani wielcy dla swego wysokiego stanowiska, 
ani mali dla swej niemożności. Artykuł 3ci ogłasza mahometanów 
i wszystkich innych mieszkańców kraju wolnymi w obec prawa i 
wyprowadza to postanowienie na sposób francuski z naturalnych 
praw człowieka. Artykuł 4ty nadaje poddanym izraeliekim swobodę 
wyznania i zapewnia ich synagogom ochronę od wszelkich prześla
dowań. W  artykule 5. oświadcza Bej, że na przyszłość będzie za
ciągał żołnierzy tylko losowaniem podług regulaminu, ze wyda w o j 
skowy kodex karny i niedozwoli nigdy zatrzymywać żołnierzy w 
szeregach nad czas służby. Artykuł 6ty postanawia, że każego razu , 
gdy sąd będzie rozstrzygał sprawę izraelity, ma być dodany trybu
nałowi asesor izraelicki. Artykuł 7. ustanawia sąd handlowy z ina- 
hotnetanów i poddanych zaprzyjaźnionych mocarstw. Artykuł 8my 
uchwala równość wszystkich poddanych lak mahometnnskich jak i 
innych w obec praw i instytucyi kraju. Artykuł 9ty powiada: W o l 
ność handlu dla wszystkich bez wyłącznego przywile ju ; rząd sam 
zrzeka się wszelkiego handlu, W  ogóle ma być handel przedmiotem 
ochronnej opieki i wolny od wszelkich przeszkód. Artykuł lOty 
przyznaje zupełną swobodę rzemiosł poddanym i cudzoziemcom , a 
artykuł 11. nakoniec dozwala poddanym wszystkich państw obcych 
nabywać domy, ogrody, grunta itp. zarówno z poddanym: kraju."
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Poniesienia a ostatniej pocaty.
Tryest,  21. września. Dziś napełniony został po ran pier

w szy  wodociągiem z Naoresiny rezerwoar, zbudowany kosztem ad- 
ministracyi rządowej kolei żelaznej.

ł l  c n e c j a , 20. września. Przedsięwzięte z rozkazu Jego 
Cesarzew. M. Arcyksięcia Ferdynanda Maxymiliana roboty względem 
oczyszczenia kanału Rochetta postąpiły już tak dalece, że oprócz 
amerykańskiego okrętu o trzech masztach przeprawiło się 9 wię
kszych statków kupieckich przy niższym o 2 stóp stanie wody niż 
zwykle przez mieliznę Molamocco. Po ukończeniu robót będą m o
gły  zawijaó nawet wielkie okręta wojenne.

P a r y ż ,  20. września. W czora j wieczór renta 3%  67. 2 7x/z. 
Monitor donosi: W czora j było w obozie pod Chalons rada ministe- 
ryalna pod prezydencyą Cesarza.

L o n d y n ,  20. września. W ykaz banku: Obieg banknotów 
18,872.825 ft. szt.:, zapas gotówki 11,218.461 ft. szt.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 23. września,

Dukat h olend ersk i.......................................mon
Dukat c e s a r s k i ..........................................  «
Półim peryal zł rosyjski . . . . „
Rubel srebrny r o s y js k i............................  »
Talar p r u s k i ............................................... »
Polski kurant i pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr . 1 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >
5%  Pożyczka n a r o d o w a ..................... )

konw.

bez
kuponów

gotówką tcwarem
złr. kr. złr. kr.

4 45 4 48
4 48 4 51
8 19 8 22
1 36 1 37
1 32 1 33
1 12 1 13

81 12 81 42
78 30 79 —
82 20 83 3

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 23. września.'

Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
„  przedał „  „  100 po

dawał „  „  za 100
„  żądał „  „  za 100

W artość kupona od 100 złr.

złr. kr.
81

81

10

40
5*V,

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. w rześnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 3 % — 8 3 % . Pożyczka z r. 1851 S. B. 5%  93 
_  94. Lomb. wen. pożyczki z 5%  95 — 9 5 % - Obligacye długu państwa 5%  

8 1 % — 8 1 % , det. 4 % %  71 — 7 1 % , d e l .4 % 6 4  — 6 4 % , delto 3%  5 0 % — 5 0 % . 
detto 2'/,°/  41 —  4 1 % , detto 1% 16 —  16% - Oblig. Glogn. z wypłatą 5%  
99 .Oędenburgs. z wypłatą 5%  95 — — Detto Peszt. 4%
5 %  88 —  8 8 % , detto^węgier. 79 — 7 9 % , detto gaiic. i siedmfógr. 'iW /l - " ^ '3 :  
detto innych krajów  koron. 85 —  87. Oblig. bank. 2 % %  63 —  6 3 % . Po
życzka loter. z r  1834 333 —  334. Detto z roku 1839 141 — 141% . Detto 
z r . 1854 1 0 7 % — 107% , Renty Como 1 6 % — 167/„ .

Galie. list. zastawne 4%  79 — 80. Półn. Oblig Prior. 5%  8 3 % — 8 4 % .— 
Glognickie 5%  79 —  80. Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  86 — 87. Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 5%  89 — 90. 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 107 — 108. Akcyi bank. narodowego 966 — 967. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 207%  — 208. A kcye niż. austr. tcw . eskomp. 
120%  — 121. Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. 2 3 2 %  — 233. Detto 
póln. kolei 1 7 4 % — 174%  Dettu tow. kol. żel. za 500 frank. 264 — 2 6 4 % .
Detto kolei ces. E liz. po 200 złr. z wpłatą 30%  1 0 0 % —100% . Detto Połud.-
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 102 —  102V,- Detto cisiańskiej kolei 
żel. 100%  —  100% - Detto Lom b.-w en. kol. żel. 2 3 7 % — 237% . Detto Cesarza 
Franc. Józ. w schód, kol. żel. 187%  - 188. Detto losy tryest. 104*%— 104% .
Detto tow . żegl. parow ej 542 — 544. Detto 13. w y d a n ia  — — . Detto

Lloyda 365 —  368. Peszt, mostu łańcuch. 64 —  66. A kcye młyna parowego 
w ied. 72 —  73. Detto P ressb.-T yrnaw skiej 1. wydania 20 —  22. Detto %■ 
wydania 28 — 30. Esterhazego :osy 40 złr . 8 3 %  — 8 3 % .  W indischgratza losy 
2 7 % — 2 7 % , W aldsteina losy 2 7 % — 28. Keglevicha losy 1 4 %  — 1 4 % . Ks.
Salina losy 4 3 % - 4 4 % .  St. Genois 3 8 %  -  39. Palffego losy 3 9 % - 3 9 % -  Cla- 
rego 40 — 4 0 % .

Amsterdam 2 m. 87 — Augsburg Uso 106%  t. — Bukareszt 31 T . ’ 265% . 
Konstantynopol 31 T . — - —  Frankfurt 3 m. 104%  t. —  Hamburg 2 m.
7 7 % . — Liwurna 2 m. 103% . — Londyn 3 m. 10 — 11 % . — Medyolan 2 m. 
103% . —  Paryż 2 m. 122. — Cesarskich ważnych dukatów agio 77/g — 8 -
Napoleons’dor 8 9 %  — 10. Angielskie Sover. 10 16 -  17. — Imperyał
R os. 8 — 24.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 23. września.

Oblig. długu państwa 5%  8 0 % ;  4 % %  — ; 4%  — ; z r. 1850 — .
3%  —  i 2 % %  — . Losowane obligacye 5%  — . Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
— ; z r. 1839 140. W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw.

Akcye bank. 964. Akcye kolei półn. 1722%• Glognickiej kolei żelaznej 
—  Oedenburgskie — . Budwajskie 3 3 2 % . Dunajskiej żeglugi parów. 5 4 0 % . L loyd 
365. Galio, listy zast. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. Tow arzystw a 
eskomptowego a 500 złr . 6 0 3 %  złr.

Amsterdam 1. 2 m. — , Augsburg 105%  3 m. Genua — 1. 2 m. Frank
furt 104%  2 '  m. Hamburg 7 7 %  2 m. Liwurna —  2 m. — Londyn 10 —  12.
2 m, Medyolan 103% . Marsylia Paryż 122% . Bukareszt — . K on
stantynopol — . Smyrna — . Agio duk. ces. 8. Pożyczka z r. 1851 ó 0/o
lit. A . — ; lit. B. — Lom b. — . 6%  niż. austr. obi. indemniz. — ; detto
galicyjskie 7 8 % - Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 107% . Pożyczka naro
dowa 821% lt. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt 2 0 4 %  Hypotekar. listy zastawne — . A kcye 
zachodniej kolei żelaznej 200% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. września.

PP. Diainandy Konst,, z Paryża. — Gołaszewski Jakob, pens. radca ap., 
„z K rzywego. —  Kędzierski Jul., z Kuchasowa. — Kasarinof Alex., z Krakowa. 
Laurecki Józef, kanonik, z Sambora. — Czechow icz Alex., z Perczow a. — S o- 
zański W oje ., z Kornalowiec.

Wyjeehali ze Lwowa.
Dnia 23. września.

PP. Bogdanowicz Robert, do Litatyna.— Kakowski Jan, do B erez ow iec .— 
Kotkowski W ład., do Czerlan. —  Lew icki Józef, do Czerniowiec. — Padlewski 
Apolinar, do Tarnopola. — W iktor Tad., do Świrza. —  Zaklika Rom an, pod
porucznik, do Hawłowiec górnych.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 22. wrze.ś-nia.
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T  m A  T  k .  
„ N a b u c c o d o n o s o r . “D z i.4 : Opera niem.:

Dzis- w Cyrku Renzu  wielkie przcdslawienie.

K B O i l M
Z W arszaw y donoszą pod dniem 19. b. m .: W czora j, w  74 roku życia 

zmarł Karol Kurpiński, Od lat piętnastu, po trudach blisko półw iekow ych, bo 
ciężki żywot artysty prawie w  dzieciństwie dlań się rozpoczął, ustąpił on z pola, 
które mu u spółczesnych w dzięczność, w historyi sztuki krajowej kartę zasłu
żonego wspomnienia zapewni; na stargane wiekiem i ciężką pracą siły za wiele 
było walki. Od lat piętnastu w ięc zamknął się w domewem zaciszu , zostawia
ją c  innym, młodszym, świeższym talentom dalszy rozw ój rozpoczętego przeżeń 
dzieła. Zamknięty, na pozór tylko był bezczynnym , bo żył do ostatniej chwili 
dla sztuki sympatyą , radą, pomocą, ży ł w niej i działał wspomnieniem, ucznia
mi, dziełami nareszcie, które jak  polonesy np. nie zaraz równych sobie znajdą. 
W  orkiestrze naszego teatru, z operą naszą, imię Kurpińskiego na w ieki połą
czone zostanie i jakakolw iek przyszłość je  czeka, by też i najwyższa, on wraz 
z Elsnerem Józefem pozostaną na zawsze je j ojcami.

— Podczas ostatniej manewry pod Schmeltz, odbytej w przytomności Jego 
M. Cesarza, robiono także próbę z  nowemi wozami sanitarnemi czyli szpitalne- 
m i , jakie sporządzono temi czasy w c. k. arsenale w Wiedniu. W ozy te spo
czyw ają na czterech kołach z reioram i, by uniknąć wszelkich uderzeń i zbyt 
silnego wstrząśnięcia. W  tylnej części znajduje się przyrząd do hamowania, 
który przy spuszczaniu się wozu z góry  wstrzymuje tylne koła. Sam wóz skła
da się z długiej na 8 a wysokiej i szerokiej na 3 stóp koleby, opatrzonej dwie
ma drzwiczkam i w tylnej części, by można chorego kłaść wygodnie do wozu. 
W ew nątrz znajduje się przyrządzenie na żelaznych sprężynach, okryte matera
cami, które za poniucą stosownego mechanizmu można w  głowach w yżej pod
nosić, ażeby głow a chorego wedle potrzeby w należytem położeniu spoczywała. 
O prócz tego -znajdują się w nim łóżka dla dwóch osób. Po obu stronach na 
w zdłuż opatrzony jest w óz żaluziami, które podług upodobania mogą być pod
noszone lub zamykane. Jeśli chorzy są w  w ozie, składają nosze na daszku opa-

Głńwny Redaktor m. Szrzeniatea Sar ty ni.

tizonym zgrabną poręczą żelazną. W  przedniej części wozu znajdują się dwa 
siedzenia dla lekarza lub żołn ierzy sanitarnych. Oprócz tego urządzone są pod 
wozem dwie skrzynki, w których znajdują się instrumentu chirurgiczne, banda
że i magazyn medykamentów. Za pomocą tych przyrządzeń można teraz ranio
nego żołnierza zaraz na placu bitwy obandażować, przedsięw ziąć z nim potrze
bną operacyę i przywieźć go wygodnie do szpitalu. T e nowe wozy szpitalne zo
stały zaszczycone najwyższem uznaniem.

_  Do Kalifornii garną się tłumami Chińczycy. Amerykanie użalają s ię , 
że Kalifornu zagraża formalna powódź Chińczyków, dekąd najwyższy trybunał 
sądowy zniósł taxe przychodźtwa Chińczyków — 50 dolarów od głow y — uzna
ją c  ją  przeciw ną konstytucji. Zaledwie okręt „W ica rs “  wysadził pod San Fran
cisco na ląd 700 mieszkańców państwa niebieskiego, przyw iozły dwa inne okre- 
ta w tym samym tygodniu jeszcze  1100 świeżych Chińczyków i wiadom ość, że 
jeszcze  pieć okrętów z takim samym ładunkiem przybędzie w ciągu przyszłych 
ośmiu tygodni. Kalifornia liczy teraz 40 — 50.000 Chińczyków.

-  Szczególniejszy przykład, jak  Amerykanie szanują swoje obrządki re
ligijne, opowiada jeden z dzienników texańskich. Niedawno uciekło dwoje ko
chanków potajemnie z miasta w towarzystwie pastora, który miał ich zaślubić. 
W szyscy  trzej mieli dobre konie, pomimo to dopędzil ich o jc iec panny i w e 
sele byłoby pewnie nigdy i.icnastąpiło, gdyby dziewczyna, dostrzegłszy najpierw - 
sza ścigającego ojca, niebyła zapytała pastora, czy  niemoże zaślubić ich w  c ią 
gu ja zd y ?  — Czemu nie — odrzekł szanowny kapłan, i spiąwszy ustrogą sw e
go konia odmówił w  największym pędzie zwyczajne modlitwy , udzielił parze 
miłosnej błogosławieństwa i ukończył właśnię ceremonie zaślubin, gdy przypadł 
ojc iec i pochwyci! konia cdrki. Ale już było za poźno i rozsądny ojciec prze
baczył występnym kochankom.

Z  c. k. galic. drukami rządowej.


